
M  49. Kraków 2 Marca —  Środa. Rok 1853.
W y c h o d z i  w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 1/,, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W kbakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp. 
w kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w Księgami J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

R ynku  N r. 4 5 3 .
P ien iądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na k o p ercie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

o g ł o s z e n ia  , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaiH 
d o n i e s i e n i a  h te ra ck .e , k s ię g a r s k i  h a n d lo w :  

rolm cze ltp . ’ ’ Prze™ysłowe

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, k u p n a ,  dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 g r . 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 kraj card w za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

C i s t y
niefrankowane nieyrzyjmują  *,-f , wyj ąwszy od 8tałych lub 

znanych korespondentów.

3 ^ “  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

k r a k ó w  Zł lu te g o .
W czoraj i dzisiaj ogłoszone zosta ły  następne 

bulietyny o stanie zdrowia N . Cesarza.
Wiedeń 25go lutego 1853 r.
2 7  B u le ty n .  W  dalszym pomyślnym hiegu choroby 

J. C. K. A. Mości żadna przerwa nie zaszła. Wiedeń dnia 
27  lutego 1853 r. Radca dworu Seeburger  c. k. lekarz 
przyboczny, Radca rządowy W atlm ann  c. k. chirurg przy­
boczny.

D epesza telegraficzna. Od JExc. Jen.-adjut.  Armii do 
wszystkich Komend wojskowych i namiestnictw.

Wiedeń 28go lutego 1853 o godzinie 7ej zrana.
J. C. K. Ap. Mość miał bardzo spokojny pokrzepiający 

sen ,  i polepszenie w sposób zadawalniający postępuje.
D epesza telegraficzna. Od JExc. Ministra spraw we­

wnętrznych do Prezydenta rządu krajowego hr. Mercandin 
w Krakowie.

29 B uletyn . Polepszenie w stanie słabości Jego Cesar­
sko Królewsko Apostolskiej Mości ciągle postępuje.

Wiedeń 28go lutego 1853 r. o godzinie 7ej wieczór.
Radzca dworu Seeburger  c. k. lekarz przyboczny, radz-  

ca rządowy W altm ann  c. k. chirurg przyboczny.
D epesza telegraficzna. Od JExc. Jen. adjut. armii do 

wszystkich komend wojskowych i namiestnictw.

Wiedeń dnia 1 marca 1853 o godzinie 7ej z rana.
Przed przystąpieniem łagodnego i ciągłego snu, nie ob­

jawiło się więcej naj,nniejsze ro«draźn^ nie.
Ograniczenie władzy widzenia co do jednej połowy 

oglądanego prze miotu, jako skutek bezpośredni doświad­
czonego vvs rząsmenia znacznie się zmniejszyło, ale j e ­
szcze dotąd me ustąpiło. v

Polepszenie stanu zdrowia J . C. K. A. Mości tak j e -  

y0* zos'taje' * ° )0<̂ en tylko buletyn wyda-

• -rłłBsaraBBr:jauewt*

N ie znamy je szcz e  b l jż s s sy c h  szc zeg ó łó w  z a ­
łatw ien ia  spiavvy austryacko-tureckiej. W zm ian ­
ka o warunkach postawionych Porcie przez feld. 
lir. L em ingena, toi^, znaleźliśm y dawniej wr pi­
smach w iedeńskich , jest jedynem  źródłem  z  któ­
rego zaczerpnie mogliśmy^ a w szystko za tern 
przem awia, iz mniej w ięcej żądania A ustryi po­
le g a ły  na załatw ieniu handlowych trudności ta­
mujących handel w yw ozow y A ustryacki na wschód, 
oddaniu części w ybrzeża adryatyckiego należące­
go  do D alm acyi, wyjednaniu łagod n ego  obcho­
dzenia się z Chrześcianaini w Turcyi, rozciągnię­

ciu nad niemi opieki Cesarza Austryackiego i 
wydaleniu emigrantów, którzy przeciw Austryi lub 
R ossyi broń nosili. Zapewne niezadługo otrzy­
mamy szczegółow e o tej sprawie doniesienie, za  
nim to w szakże nastąpi, można być pewnym już 
z samej depeszy telegraficznej umieszczonej przez 
nas wczoraj w „ostatnich wiadomościach44 że i 
wojna z Czarnogóry za jednym razem zakończy 
s ię , bo w pływ  Austryi i R ossyi nie dozwoli, 
aby przelewano krew Chrześcian na jednym krań­
cu Turcyi, kiedy w całem  państwie ottomańskiem 
przyznać im musiano prawa. Nie można również 
pominyc, iż niepodległość Czarnogóry nie znala­
z ła  zaprzeczenia za granicy, owszem Austrya i 
R ossya kraj ten uznaw ały jako niezaw isły od 
zwierzchnictwa Porty, a zatem w układach to­
czonych z Dywanem i w warunkach przez Portę 
PrKyjętych, była  zapewne mowa o ustaniu wojny. 
Upadek lurcy i nie mniej zosta ł powstrzymany, 
ale nie nastypi on już tak n agle , jakby się to 
było stało w  skutku wojny, lecz zwolna w zra- 
stajycy s iły  żyw iołów , którym istnienie półksię-

CIĘŚĆ L1TEM CI0-M XISTIC IM . 
LISTY ZE WSCHODU.

Aleksandrya 21 grudnia *)

W listach jak te, które do was pisuję, żądać niemoźe- 
cie ażebym wszystkie traktował przedmioty. Piszę bo­
wiem to co widzę, co mię więcej uderza ,  staram się od­
dać moje wrażenia, nieszukając po książkach, aby brak 
niemi uzupełniać. Nie wszystkie zaś przedmioty można 
widzieć od razu ,  a zwłaszcza nie o wszystkich choćby 
nawet powierzchownie można wyrazić zdanie. I tak mie­
szkańcy tutejsi z tylu różnych ras i pokoleń się sk ła­
dający rozliczne mają odcienia charak teru ,  których jeden  
lub drugi rys pochwycony w tej lub owej okoliczności, 
niestanowi jeszcze  całego wizerunku. Łatwiej więc nie­
równie dla podróżnego zobaczyć, źe tak powiem, towa­
rzystwo europejskie i jego  wpływ, który się najdobitniej 
podobno w Aleksandryi przedstawia.

Jakkolwiek bowiem chrześcianie europejscy czyli Fran­
kow ie,  bo to wszystko tutaj jedno znaczy, nieuźywają 
takiego kredytu w Egipcie dzisiaj,  jakiego używali za 
czasów Mechmeda-Ali, z p rzyczyn, które wam pobieżnie 
już w jednym z moich listów powiedziałem, to jednako­
woż liczba ich się powiększa i znacznie jeżeli się n ieroz- 
szerza , to niezawodnie wzmacnia. Liczba ich przechodzi 
11,000 i skoro dojdzie do 20 ,000  to je s t  do trzeciej czę­
ści ludności A leksandryi, miasto to stanie się całkiem eu -  
ropejskiem. Nie wchodzą jak  dawniej do machiny rzą -  
dowój, ale handel i fabryki są prawie całkiem w ich ręku. 
Niemówię tu ani o handlu częściowym tak zwanym kra­
marskim, lubo i w tym mnóstwo znajdziesz kupców i 
rzemieślników z Europy, ani o własności fabrycznej,  ale 
mówię o handlu hurtowym, o obrocie pieniężnym, zgoła 
o p lacu  (.place m a rch i)  aleksandryjskim i o zawiadywa­
niu fabrykami.

Bankierzy i wielcy negocyanci są prawie wszyscy Eu­
ropejczykami. Z nimi najczęściój w ice -k ró l ,  jedyny po­
wiedzieć można, producent w Egipcie, z nimi wszyscy 
członkowie familii panującej,  jedyni właściciele fabryk, 
liurtowne zawierają kontrakta sprzedaży. Podczas mego 
pobytu, właśnie taki kontrakt miał miejsce, jeżeli się 
niemylę, na 50 ,000 sztuk sześciocwancygierowych tak 
zwanych ta lari de la R egina  , za które sprzedał zboża 
Abbas-pasza. Sprzedaż ta odbywa się bardzo ła tw o co 
do odstawy. Szpichlerze rządowe są to bowiem gmachy 
murowane czworograniaste ,  w które wsypuje się zboże 
wierzchem , i napełnia aż do szczytu; poczem przykrywa 
się budynek dachem lepionym z iłu  i trzciny, tak ,  aby 
żadnej przestrzeni między zbożem i pokryciem niebyło. 
Gdv drzwi d o  szpichlerza są zamurowane, powietrze n ie -  
wchodzi do zboża,  i takowe przechowuje się bardzo d łu -

*) L ist ten wyprawiony jest z Assouan na pograniczu Nubii.
(.i". K.J

go bez żadnej szkody, jak mi mówiono całe lata. Objętość 
takowych szpichlerzy jes t znaną,  skoro więc sprzedaż 
nastąpi, odrnurowują się drzwi do szpichlerza, przez któ­
re zboże się sypie i odstawa skończona.

Narodowości jednak europejskie walczą i tutaj z sobą, 
i to wszelkiemi sposobami, nawet zakładają szkoły i 
w nich już dzieci arabskie biorą partyę te Anglików, tam­
te Francuzów itd. Anglicy jednak o ile mi się widzieć 
zdaw ało ,  największą mają przewagę. Pomagają im do 
tego okoliczności, a kwesiya tanzimatu miała także pe­
wno znaczenie. Jak wiecie z zapałem przyjęty i og ło­
szony: zaprowadzony jednak w życie, z trudnością
być kiedyś tylko może. Przyczyny tego wypływają z po­
łożenia Egip tu ,  z charakteru mieszkańców, które tu j e ­
dnak rozbierać za dalekoby mnie ̂ zaprowadziło. Ale kw e-  
styi o nim tutaj niemasz wcale: Porta jes t  zadowolnioną, 
do czego wypłacenie 15 milionów franków naprzód przez 
wice-króla w chwili właśnie, gdzie zrzucenie się z poży­
czki 80ciu milionów franków przez Turcyą w ambaras fi­
nansowy gabinet ten wprowadziło, przyczyniło się nie­
mało; zboże i droga żelazna z Aleksandryi do Kairu, wy­
puszczona w entrepryzę Anglikom, co sprzyja wielce wpły­
wowi, jaki mają w Egipcie. Konsul jeneralny pruski ba­
ron Gentz, dowiedziawszy 0 tym kontrakcie, który
zapewnił był Anglią dostawą potrzebnego do kolei żela- 
ża ,  wyrobił był dla Prus dostawę d rzew a ,  materyał, któ­
rego Egipt całkiem niepostada. Główną tu rolę natural­
nie odgrywały podkłady P° szyny (Raili). Oświadczyli 
wszakże Anglicy, że takowe sami dostaw ią, chcą bowiem 
zrobić je  z żelaza. Aby z0’3 'Vlc tę sprawę w ic e - k ró l  
obiecał konsulowi jeneralnemu prukiemu zakupić za dwa 
miliony franków innych wyro ow pruskich i o ile słysza­
łe m ,  już dwa okręty takowemi w yładow ane ,  miały od-  
dawna wyjść z portu w Szczecinie. Droga ta żelazna, 
która w przedłużeniu ma >» P llleJ do S uez ,  gdyby była 
doprowadzoną do skutku, ®a 0 y się domyślać, źe wszel­
ka myśl przecięcia kiedykolwie tn iędzy-morza suezkiego 
kanałem łączącym morze Czerwone z Sródziemnein, ja ­
ko do wykonania niepodobna, na zawsze wypuszczoną 
została. Obawa zalania Eg*P u ma być od morza Czer­
wonego a nie Śródziemnego-

Powtarzam co mi mówiono, mezaręczając wcale, czyli 
tak je s t  istotnie, bo nawet o olei żelaznej rzeczonej nie 
ła two się prawdy dowiedz*6 • trzymują jedn i ,  że skoń­
czoną będzie i być musi ** a trzy, inni źe nią nigdy 
niebędzie. Co pewna, to ż° grunt egipski przedstawia 
pomimo płaszczyzny wiele bardzo trudności,  z których 
jedną je s t  murowanie ciąg ego gościńca na piasku. 
Roboty koło nićj idą tylko w * jskości Aleksandryi i Kai­
r u ,  z czego wnosi wielu, *e y k o  prowadzone są dla u -  
trzymywania opinij w tych dwóch stolicach. Co do mnie, 
zdaje mi s ię ,  źe niema pow oiu ,  aby skończoną być n ie-  
miala. Będzie ona bowiem zawsze drogą do Indyj, a czy 
się będzie opłacać to całkiem inna kw estya ,  która wąt­
pię ,  aby kompanię angielską bardzo obchodziła.

Wiadomo w am , źe Europejczycy zostają tutaj pod opie­
k ł  wyłączną swych konsulatów. Są oni dla nich rządem,

trybunałem i opieką. Gdyby więc nawet niebyło wcale 
politycznych spraw i interesów, to samo stanowisko wy­
starczałoby do dania konsulom jeneralnym wielkiego w pły­
wu i przewagi. Mają go też niezawodnie i żadna krajo­
wa nawet w Egipcie spraw a, bez zasiągnięcia pierw ich 
zdania i opinii się nieodbywa „aby rzecz nastąpić mająca 
niestanęła w przeciwieństwie z widokami którego z mo­
carstw." Na dowód przytoczyć m ogę , źe sprawa Saida 
paszy, o której wam pisałem, była przedewszystkiem na 
zgromadzeniu konsulom jeneralnym w Kairze przedsta­
wioną.

Konsulaty jeneralne mają siedzibę w Kairze lub w Ale­
ksandryi w edług potrzeby. W kaźdem z tych miast n ie­
obecność konsula jeneralnego zastępują wice-konsulowie 
Konsul jeneralny pruski baron Gentz jest w tej chwili 
w Prusiech, zastępuje go w Aleksandryi p. Bauerhorst 
u ktorego metylko znalazłem mój paszport,  ale uprzejme 
bardzo przyjęcie i wszelkie objaśnienia i pomoc, jaką po­
trzebować mogłem. Pan Huber konsul jeneralny austryacki 
znajdował s i e w  tej chwili w Aleksandryi. Bióro jego je s t  
o ile mi się zdaje najliczniejsze. Przodkuje tu bowiem A u­
strya, pomijając polityczne in te resa ,  o których niemówię, 
bo takowych niewiem, i handlow ych, o których wzrost T ry -  
estu i w ogóle żeglugi domyślać się k a ż e , powagą jaką 
jój daje niesłychana gorliwość i szczególna czynność roz­
winięta w misyach. Ma też najodleglejszy konsulat w A -  
fryce w Khartum. Szanowny misyonarz ksiądz Knoble- 
ch e r ,  któregoście zdanie sprawy tyle interesujące w fe -  
letonach podali,  piękne i szczytne a wielce niebezpieczne 
swoje powołanie, prowadzi dalćj o ile słyszałem nad rzeką 
Białą. Zakłada tam szkoły i gotuje podobnoś materyały 
do gramatyki języka tamecznych murzynów. W  tym celu 
nawet przejeżdżając ostatni raz przez Aleksandryą pobrał 
nawet z sobą trzcionki.

Pan Huber znany je s t  także bardzo zaszczytnie w św ię­
cie archeologicznym. Posiada on numizmatyczny zbiór, 
jakim podobno nietylko mało kto z prywatnych, ale na­
wet z większych stolic europejskich poszczycić się niezdoła, 
także zbiory starożytności egipskich a zwłaszcza chra­
bąszczy (Scarabeów) je s t  nader ciekawy. Liczne bowiem 
są w tym względzie fa łsze rs tw a , wszakże n a j d o s k o n a l s z e  

naśladowanie niepotrafi oszukać biegłego oka takiego zna­
wcy, jakim je s t  p. Huber. Tak zwane kartusze (PI66Z1 ~ 
ki królów egipskich) zna na pamięć. S łowe"’ ’̂ (ł bardzo 
co miałem sposobność oglądać u p. Hub era y 
interesującem, nawet dla profana. szwedzkie™

Dom pana Anastazio konsula Je^ kj t a i szwedzki n 
urządzony jes t  na.wielką stopę, •  ^  0 Eg ipcie najci£  
Peterson je s t  n 'Mawodn.e on w lym kraj J .
kawsze może dać s z c z e g ó ł y  mało  ktQ z e . * 
od lat kilkunastu; z n a ^ j przez czas długi trudnił  «ie.

kf  ’ ^  klóre .trzymał od M etLetlOtłminiStrflCYfi • _ D.i^ninnmi i  ’ .
T Ż  T a t y c z n o ś c *  z Beduinami i interesujących nac 
« « 3 J » i «  *'larzeń by ; aocznym ^ d k i e m .  Nadto ni, 
i Z o u l e  zdolności umysłowe, wielka oryginalność i „ 
arów nana uprzejmość jaką trudno spotkać,  czynią zna
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ż y c a ,  z a d a w a ł o  d o ty c h c z a s  k ł a m s t w o ,  to je s t  
w zro s tem  re l ig i i  c h rześc iań sk ie j  i cy w il izacy i  eu ­
rope jsk ie j .  h is tory i sjj. p e w n e  k o n iecznośc i  a
do tych  l ic zy c  m u s im y  u p a d e k  p a ń s tw a  tu re c k ie ­
g o ,  d la  z w a le n ia  k tó re g o  nie p o t rz e b a  ani z a ­
b ie g ó w  dy p lo m acy j  a  mniej j e s z c z e  ta jn y ch  in­
t r y g ,  an i też  s i ł y  o r ę ż a ; w s z y s tk ie  te ż  p o g ło s k i  
o w ojn ie ,  a lbo  te ż  o s k ry ty c h  u s i ło w a n ia c h  a je n ­
tów' z a g r a n ic z n y c h  b y ł y  d la  te g o  m y ln e ,  iż 
p o d s t a w i a ł y  do w y p a d k ó w  m o ty w a ,  b e z  k tó rych  
sn a d n ie  obe jść  s ię  m o ż n a  b y ł o .  D l a  teg o  też 
w iad o m o śc i  p o d a n e  w c z o ra j  w  p iśm ie  n a s z e m  
z  P a r y ż a  o w y p a d k a c h  w  T u r c y i  nie mog<| z a ­
s łu g iw a ć  n a  w ia r ę ,  bo r e z u l ta ta  w ła ś n i e  n a j l e p -  
s z e m  s ^  ich z a p rz e c z e n ie m .

G azeta Lwowska  pcdssje następu jące  doniesienia 
z różnych  stron kra ju  ze w zg lędu  na zbrodniczy  za ­
mach przec iw  osobie N P an a .

L w ó w  2 4  lutego. W iadom ość  o haniebnym zam a­
chu na n a jw y ż sz ą  osobę J .  C. K. A p . M ości ro z e sz ła  
się spiesznie w  ca łym  obwodzie tu te jszym ; sp ra w o ­
zdania  d o n o szą ,  że  smutny ten w y p ad ek  w y w o ł a ł  
w s z ę d z i e  oburzenie p ow szechne ,  i z ew sząd  też  od­
z y w a ją  się g ło s y  potępiające n iegodziw ego k ry tcb ó j-  
cę  i skazu jące  go na k a rę  j a k  na jc ięższą .

P rzem yśl 21 lutego. Z am ach  zbrodniczy na uśw ię­
coną osobę J .  C. K. A p . M ości p rz e ra z i ł  w szystk ich  
m ieszkańców miasta tu te jszego  jak  na jbo leśn ie j,  i 
w szy scy  wielbili Boga jednogłośnie  za  u ra tow an ie  u -  
kochanego M onarchy.

Dla z łożen ia  m odłów  dziękczynnych  o d p ra w i ł  gr. 
kat.  biskup dnia w czo ra jszego  w  grec. katoj. kościele 
metropolitalnym sumę so lenną , i o d by ło  się stosowne 
do tej uroczystości kazanie , a w  szczególności z ło ż o ­
no P an u  Z as tęp ó w  dziękczynienia w szystk ich  z w ie rz ­
chności miejscowych i licznie zebranej gminy w koń­
cu zaś  odśpiewano hymn ludu.

Dzisiaj o d p ra w i ł  ksiądz  biskup rz . kat. obr. w  ła c .  
kościele katedralnym  sumę u ro c z y s tą ,  w c i ą g u  któ­

rej z b u d o w a ła  się zgromadzona ze w szys tk ich  s ta ­
nów ludność i w szystk ie  zw ierzchności ro z rz e w n ia -  
jącem  i do tej uroczystości zastosow anem  kazaniem. 
W końcu odśpiew ano Te Deum  i hymn ludu.

R ów nież i gmina izraelicka w zn o s i ła  w czora j w  s y ­
nagodze sw oje j m odły  dziękczynne do W szechm o­
cnego za  u r a t o w a n i e  miłościwego M onarchy.

Doniesienia o stanie zdrowia J .  C. K . Apost. Mości 
przy jm ują  z na jżyw szym  u d z ia łem , a oburzenie p rze ­
ciw  zbrodni w  dziejach świetnego domu Cesarskiego 
niesłychanej, j e s t  powszechne. . . .

Ż ółk iew  22  lutego. Smutna wiadomość o zbrodni­
czym zam achu na uświęconą osobę J .  C. K . A -M o śc i  
z a c z ę ła  się w tutejszym obwodzie dopiero d. 2 0  b. m. 
ro z s z e rz a ć ,  i w y w o ła ł a  p rzeciw  zbrodniarzow i n a j ­
w iększe  u w szystk ich  klas oburzen ie ,  a niektórym 
z d a w a ła  się naw et być niepodobną do uw ierzenia .

W szyscy* okazują  jak najw iększe  w spó łczuc ie .  
W czo ra j  odbyło  się w kościołach parafialnych oby­
dw óch obrządków  uroczyste nabożeństw o z o d s i e ­
waniem Te Deum  i hymnu ludu z a  szczęś l iw e  ura to ­
w anie  J .  C. K. Apo. M ości, a to w  kościele łacińskim  
p rzez  miejscowego ks. proboszcza p rzy  asystencyi 
duchow ieństw a z klasztoru księży Dominikanów, w ko­
ściele zaś  gr. katol. przez opata  księży  B azylianów , 
przyczem  obecni b y l i : c* łs  z a ł o g a ,  w szy scy  u rz ę ­
dnicy , cechy, w łaśc ic ie le  dóbr i u rzędnicy dominikal- 
ni, k tórzy  o tym haniebnym zamachu pow ziąć  mogli 
w tak krótkim czasie  wiadomość, tudzież w ielka l icz­
ba m ieszkańców wszystkich  klas.

Również i w synagodze izraeliekiej o d b y ły  się mo­
d ły  dziękczynne, a w ed ług  potąd otrzym anych do­
niesień zgromadzili się i w innych miejscach m iesz­
kańcy dla z łożen ia  w kościele dzięków  swoich W s z e c h ­
mocnemu, nie o trzym aw szy w  tej mierze żadnego w e ­
zw an ia  lub zachę ty . . , .

D z i e d z i c  Dobrosina pan Rudolf U rb a ń sk i ,  z ło ż y ł  
p rzy  tej sposobności 1 0 0  z ł r .  dla rozdania  pomiędzy 
ubogich tego miasta.

Podobne oznaki udzia łu  w zględem  szczęśliw ego u -  
ra to w an ia  J .  C. K. Mości ob jaw ią  się zapew ne  i w  in­
nych miejscach, jak tylko ro z sze rzy  się dalej je szcze  
wiadomość o zbrodniczym zam achu i jego nieuda-

niu się.
B rzezany 2*2 lutego. Z am ach  haniebny na n a jw y ż ­

sz ą  osobę J .  C. K. Mości o b u rzy ł  najmocniej m iesz­
kańców  tutejszych z w szystk ich  klas, a w y ra z  w s p ó ł ­
czucia b y ł  pow szechny. L ecz  rów nież pow szechną i 
s z c z e rą  b y ła  r a d r ś ć  ze szczęśliw ego ocalenia nasze ­
go n a j ła sk a w sz e g o  C esa rz a ,  i o z w a ły  się pow szechne 
życzenia  z łożen ia  W szechmocnemu najgorę tszych  mo­
d łó w  dziękczynnych. W czo ra j  o d b y ła  się suma so­
lenna z odśpiewaniem Te Deum , na której znajdowali 
się c. k. w o jsk o ,  w szystk ie  zw ie rzchnośc i ,  ducho­
w ieństw o, sz lach ta  i mieszczanie. W  kościele p a ra ­
fialnym b y ł  wielki n a t ło k ,  a po skończonej uroczy­
stości zebrali się reprezentanci ludności w  bardzo 
znacznej liczbie u p. prze łożonego obwod. dla z ło ż e ­
nia w ręce jego w y razu  najun iż rńsze j  i na jszczersze j  
kondole^cyi. R ów nież odprawili i izraelici m odły  
dziękczynne w  synagodze  z a ra z  po otrzymaniu smu­
tnej wiadomości.

Tarnopol 21 lutego. O trzym ana tu w czorąj około 
południa wiadomość o haniebnym zamachu na uśw ię­
coną osobę J .  C. K. Mości w y w o ła ł a  pow szechne o- 
burzenie. M ieszkańcy  tutejsi w szystk ich  klas rado ­
wali się serdecznie  z szczęśliw ego ocalenia J M .  C e­
sarza .  Dzisiaj o godzinie 9 ' / a odbyło  się w rz. kat. i 
gr. kat. kościele parafialnym uroczyste  naboż ństwro 
z odśpiewaniem Te Deum  w przytomności w s z y s t ­
kich w ła d z  cywilnych i w o jsk o w y ch , c. k. w o jsk a ,  
zwierzchności miejskiej, m łodzieży  szkolnej i licznie 
zebranej publiczności za  szczęś liw e  ocalenie J .  C. K. 
Ap. M ości, i z a sy łan o  j a k  najgorę tsze  m odły  za dal­
sze dla Jeg o  uświęconej osoby powodzenie. Również 
w synagodze  izraeliekiej o d b y ły  się m odły  dz iękczyn­
ne, a sk lepy w mieście pozamykano aż  do ukończenia 
nabożeństwa.

Sambor 22  lutego. Lotem b ły sk aw icy  ro z e s z ła  się 
tu d. 2 0  b. m. wiadomość o haniebnym zamachu na 
uświęconą osobę J .  C. K. Mości i w y w o ła ł a  pow sze­
chne i na jw iększe  oburzecie.

Z a  szczęśliw e ocalenie J .  C. K. M ości odbyło  się 
2 i g o  b. m. w  łac iń sk im , a następnie i g r .  kat. koście­
le solenne nabożeństw o , na które z e b r a ła  się bardzo 
wielka liczba mieszkańców. Popołudniu  odprawili

mość pana Petersona prawdziwym skarbem dia podróżu­
jącego.

Oprócz towarzystwa, które już same konsulaty przez 
się składają, jest nadto inne i dość liczne, może cokol­
wiek na koterye podzielone, które wszelako jak mi po­
w i a d a n o ,  z g r o m a d z a  s ię  w  w i e c z o r y ,  g d z ie  b a l e ,  a  n a w e t  i 
t e a t r  a m a to r s k i  j e s t  r x e c i i )  z w y cz a jn i , .  B a w ią c  k r d tk o
w Alcksandryi, nie mogłem być świadkiem tych zabaw, 
dość jednak długim był mój pobyt aby się przekonać, 
że im niebrakuje ani na elegancyi, ani na dobrym tonie, 
ani na pięknych kobietach. Wieczór spędzony w pięknej 
willi pana Sgambali, byłby był świetnym w każdej eu­
ropejskiej stolicy. Poprzedził go cbiad wyśmienity a to­
warzyszyła mu ciągle rzadka gościnność. Pewne właści­
we zwyczaje, różność toalet z kilku narodowych złożona 
kostiumów, a wreszcie i usługa w części z krajowców 
złożona, nadawały pewny odrębny charakter temu pię­
knemu zebraniu.

W niedzielę to jest dnia 19go grudnia o godzinie 10 
odbyło się nabożeństwo, i odśpiewane zostało Te Deum 
w kościele katolickim na intencyą Cesarza Napoleona III 
asystowało mu personale konsulatu francuzkiego. Kościół 
jest piękny, z klasztorem Ojców Franciszkanów i gorliwie 
obsłużony przez tych szanownych Ojców. Oprócz tego 
jest w Aleksandryi zgromadzenie zawisłe od propagandy 
rzymskiej, zostające pod protekcyą Austryi, i Siostry Mi­
łosierne które jak wszędzie tak i tutaj na ogólną cześć 
sobie zasługują. Chodzą do nich równie jak i do rzeczo­
nego zgromadzenia dzieci krajowców nie tylko chrześcian 
ale i muzułmanów płci obojej. Nawrócenia jednak u mu­
zułmanów o ile dowiedzieć się mogłem, są niesłychanie 
rzadkie.

Ostatni to list który z Aleksandryi odbierzecie, opu­
szczam ją bowiem jutro. O dwóch jednak jeszczo rze­
czach wspomnieć muszę, tojest o bazarze gdzie się nie­
wolnicy sprzedają, i o łaźniach. C odo pierwszego, nieod- 
powiada on całkiem wyobrażeniom jakie sobie w Europie 
o niem czynimy, 8ni co do miejsca w którem się od­
bywa, ani co do charakteru tych nieszczęśliwych istot. 
Miejsce bowiem argu jest po prostu dziedziniec w pierw­
szym lepszym omu. szedłszy do niego, spostrzegłem 
kilku murzynów l murzyne różnego wieku bawiących się 
na słońcu. Reszta była w komórkach jakby stajenkach i 
wyszła na rozkaz dany przez kupców egipskich, którzy 
nam je pokazywali. W komórkach tych niemasz nawet 
słomy, ziemia i gołe ściany, etoz całe mieszkanie. Nie­
wolników w tej chwili obojej płcl 1 ^ , ne8? wieku było 
do 20tu wyjąwszy kilka dziewcząt, które niby przedniej- 
szy towar, ubrane były w brudno b łyszczące  szaty, ro_ 
szta płachtą tylko i to dziurawą zwykle niebieską była 
okryta, w którą dodać muszę, nie wiem czy instynktem 
zwierzęcym czy uczuciem wstydu wiedziona, dosyć skrzę­
tnie się tuliła. Sposób ich pokazywania i zachwalania po­
dobny jest do tego, jakiego używają u nas makiniony. 
Odchylanie warg dla pokazywania zębów i próby silnej 
hudowy ciała, główną grają rolę. Przytem pomniejsze 
szczeg ó ły , jakoto: np. wywieszanie języka na dowód w e­

wnętrznego stanu zdrowia, to wszystko odbywa się nad­
zwyczaj po prostu ze strony kupców i przyjęte bywa 
z niesłychaną obojętnością od niewolników. Nie widać 
w tych biednych istotach żadnego uczucia, niema w o- 
czacli ani wyrażenia smutku lub żalu, ani oznaki złości 
lub g n ie w u ,  je s t  zu p e łn a  atonia. R zek łb yś  s tw orzen ia
m yślące o czóm inijóm , pozw alające z sobą rob ić OO się
komu podoba, albo raczej niemy ślące wcale, czasem tyl­
ko pewna mechaniczna niecierpliwość w geście, staje 
jako dowód że czują, bo inaczej chętnie byś i tej wła­
sności im odmówił. Postępowanie kupców przed gośćmi 
nie jest bynajmniej ani srogie, jakto w romansach czy­
tamy, ani obrzydliwe i bezwzględne jakby się tego do­
myślać można. Z niewolnicami nawet które niby czoło 
towaru stanowią, obchodzą się nawet dosyć łagodnie, 
zdawało by się że się pysznią posiadaniem tak pięknych 
istot. A Abisynki które do białej cery najwięcój się zbliżają, 
posiadają szczególnie ten przywiłój łechcenia durny 
właścicieli. Co do mnie, piękności dopatrzyć się niemo- 
g łem , kilka murzynek odznaczało się gładkością skóry i 
pięknością kształtów, ale twarze po większej części były 
odrażające. Niechcę się tu rozpisywać nad wrażeniem, 
jakie każdy europejczyk odebrać musi z podobnego wi­
doku, wszystko cobym powiedział jest już aż zanadto 
znane. Szło mi tylko o powiedzenie że tak jest a nie 
inaczej.

O łaźniach wspominam tylko dla tego, aby się sprze­
ciwić znanemu opisowi pan» Aleksandra Dumas w jego 
podróży na górę Sinai. Dowcipny ten pisarz w łaźni tu­
reckiej upatruje o ile sobie przypominam, bo go niemam 
pod ręką, różne przyjemności, których doświadczyć było 
mi niepodobna. A jednak poszedłszy do łaźni bez drog- 
niana, rozmówić się niemogłem i robiono ze mną isto­
tnie co tylko z żywą istotą za P0" ' ^  szczotek, gąbek, 
mydła, wody, pary i ukropu ludzie dokazać potrafią. 
Główna scena odbywa się vv fazienc® marmurowej, do 
której dostać się trzeba w kostiumie afrykańskim składa­
jącym się li z jednego ręcznika i to w chodakach dre* 
wnianych ćwierć łokcia w P°^e,*z'!vlw maJ3cycłi- Przyczy­
ną obuwia tego, w którym chodzi ani sposób, tak że 
dwóch ludzi w podobnymże kostiumie ledwo trzymając 
się p o d  pachę, tam d o p r o w a d z i ć  potrafią, jest to, iż 
pokój w którym się suknie składa, oddzielonym jest od 
łazienek ogromną salą kamieun? w którćj wody jest przy­
najmniej na 3 cale. Tam dopiero rozpoczyna się kąpiel 
w atmosferze 40lu stopni ciepła. Rzucony na posadzkę, 
przewracany na wszystkie boki» arty szczotkami, tak iż 
się zdaje że skóra zlezie, n'°  mu^e się używający ką­
pieli żadnej doczekać przyjemnosu'. Cóż dopiero powie­
dzieć, gdy twarzą przewrócony do posadzki poczuje, że 
Arab na. kolanach skacze mu po nogach, p0 krzyżach, 
wykręca ręce, różne z niego układając i najforsowniej- 
s*e pozy? zmęczony radby wypocz9c, ale wtedy dopiero 
gąbka j est w robocie, i to gąb*a; z włókna w ogromnym 
naczyniu z mydłem maczana, którą nietylko po całóm 
ciele ale i p0 twarzy tak trą > jakżeby ta była prostą ta­
blicą, jak żeby ani nosa, ani uszu, am źadnój wypukło­

ści na niej nie było. Po lej nowej przyjemności według 
opinii p. Dumasa, rzucają do wanny kamiennej z bardzo 
gorącą wodą, gdzie na nieszczęście już kilku podczas 
poprzednich operacyj kąpało się męczenników i tamże 
z głową zanurzyć się każą. Tu pierwszą i jedyną stawi­
ł em  eppozyoyą ale mi się nieudała. Arab krzyknąwszy 
s łow o  któregom n ie z ro z u m ia ł , z am ie rzy ł  się  na rnnie z ca­
łej siły, dałem więc nurka i myślę że ten z higieni­
cznych przyczyn był koniecznym. Wyszedłszy dopiero 
ztamtąd na w pól zgotowany, wdziano mi chodaki i prze­
prowadzono do innej łazienki z letnią wodą w którój 
nieco odetchnąłem. Ż ciężką biedą dostałem się należycie 
wysuszony do pokoju, gdzie były moje rzeczy i złożono 
mnie powitego jak dziecko na materacu z poduszką. W je -  
dnym prawie czasie przyniósł mi chłopiec kawę i fajkę, 
potem limonadę, poczcm myślałem że rzecz skończona. 
Aliści następowała nowa przyjemność pana Dumasa. Wpadł 
Arab jak się zdaje całkiem w zakładzie do tego jedynie 
obowiązku przeznaczony, a wyraziwszy gestami wielkie 
zgorszenie z tego, że się zacząłem ubierać, porwał mię 
w pół, wywrócił na łóżku, co nie było trudno i zaczął 
wykręcać ręce i nogi tak, że wszystkie kości trzeszczały 
Czynno ;ć tę odbywał w takt przyklaskując so b e  rękami 
i pytając m. się ciągle iaib? co znaczy po arabskj czy 
dobrze? odpowiedziałem mu na to musjaib  co znaczy 
niedobrze, lecz spostrzegłszy się że ta odpowiedź powo­
dowała go do powtarzania tej części operacyi która mi 
się zdawała niedobrą, z największym zapałem powtarza­
łem dalej taib. Oddać muszę temu artyście spra­
wiedliwość, że doskonale znać musi osteologię, nigdy 
bowiem nieskłonił żadnego członka do fałszywego zwrotu, 
nigdy ćwiczenia te nie zabolały, a zawsze uwieńczone 
były pożądanym skutkiem, który jest wywołaniem pewne­
go chrzęstnięcia w kościach, takiego jakie niektórzy mają 
przyzwyczajenie wywoływać w rękach załamując palce. 
Po chwili wypoczynku którego zaręczyć wain mogę wielce 
potrzebowałem, przyniesiono mi napowrót woreczek pula­
res i wszystko co miałem w kieszeniach, było to bowiem 
złożone u dyrektora zakładu, i kazano odrachować pie­
niądze czy nic niebrakuje. Ubrany poszedłem zapłacić, a 
zdziwiony byłem niepomału, gdy mi oświadczono, żeby 
dać tyle ile mi się podoba. Wiedząc że ręczna praca 
bardzo jest tanią w Egipcie, dałem 7 piastrów (3 złp ) 
co jak widziałem po podziękowaniu, było całkiem do­
stateczne.

Pomijam kilka szczegółów o których p. Dumas wspo 
mina i gdzie zdaje mi się że słuszne robi domysły. Wy­
baczcie mi ten długi opis, ale tu także chciałem powie­
dzieć, że taka jest kąpiel turecka a nie inna. Dodać je ­
szcze winienem, że przyjemności później dopiero się do­
świadcza w uczuciu pewnej lekkości, która wszystkim 
ruchom przez resztę dnia towarzyszy. m M
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izraelici w  synagodze m odły dziękczynne z pomienio 
nego powodu, a kupcy pozamykali z w łasn ego  popę­
du sklepy sw oje przez ca łe  popołudnie.

W ieczór ośw ietliła  m łodzież szkolna budynek g y -  
mnazyalny i odśp iew ała przed nim hymn ludu. Nastą­
p iło  to również z popędu w łasnych  jej uczuć.

S t r y j  2 2  lu teg o . W ia d o m o ść  o han iebnym  zam achu  
na n a jw y ż s z ą  o so b ę  J .  C. K . A . M o śc i w y w o ł a ła  p o ­
w s z e c h n e  tutaj o b u rzen ie  na z b r o d n ic z y  zam ach  k r y -  
to b ó jcy . P o  o trzym an iu  jed n a k  d a lsz e j  w ia d o m o śc i o 
za sp a k a ja ją c y m  sta n ie  z d r o w ia  n a j ła s k a w s z e g o  iW o- 
n a rch y , o b ja w iło  s ię  p o w sz e c h n e  i g o r ą c e  ż y c z e n ie  
o k a za n ia  u cz u ć  p r z y w ią z a n ia  i m iło śc i d la  u ś u k c o  
n ej o so b y  J . C . K . M o śc i z ło ż e n ie m  p u b liczn y ch  m o­
d łó w  d z ię k c z y n n y c h  za  s z c z ę ś l iw e  o c a le n ie  J . C. K . 
M o śc i , co  te ż  is to tn ie  n a s tą p iło  dnia d z is ie j s z e g o  o 
g o d z in ie  9 le j  zra n a  w  tu te jszy m  k o śc ie le  ob rząd k u  
rz . k a t. w  p rzy to m n o śc i w s z y s tk ic h  c y w iln y c h  i w o j ­
sk o w y c h  z w ie r z c h n o ś c i ,  z a m ie s z k a łe j  tu sz la c h ty  i 
l ic z n y c h  m ie sz k a ń c ó w  k la s  ro zm a ity ch .

P o m ię d z y  lu d n o śc ią  pan u je  jed en  ty lk o  g ł o s  nąj 
w ię k s z e g o  o b u r z e n ia , tu d z ie ż  ż y c z e n ie  p ręd k ieg o  i z u ­
p e łn e g o  w y z d r o w ie n ia  n a ju k o c h a ń sz e g o  M o n a rch y .

Z  teg o  te ż  p o w o d u  z ł o ż y ł a  S tr y jsk a  gm ina  m iejsk a  
5 0  a łr .  d la  ro zd a n ia  m ię d z y  u b o g ich  m ie jsc o w y c h .

K oresp on d en cja  Czasu.
P o zn a ń  2 4  lutego. 

Śniegi, zam iecie, przerw ane kom unikacye, zm arznięcie  
gdzien iegdzie  podróżnych w śn ieg a ch , oto jedyne w ia­
dom ości które z prowincyj dochodzą. Co do miejskich 
w ypadków, bardzo boleśn ie dotknięci byliśmy niesłychaną  
napaścią na szaBowną osobę kanonika B rzezińskiego, któ­
ry w w łasnem  mieszkaniu przez jak iegoś m łodzieńca, no­
żem kuchennym w g ło w ę  i ręce  któremi się  od napaści 
zasłan ia ł ranionym zo sta ł;  szczęściem  rany nie są n ie -  
b ezp iecznem i, a drugiem  szczęściem , że m łody m orderca, 
podobno cierpi obłąkanie, inaczej też wypadku te g o , nie 
rnożnaby sobie w ytłum aczyć.

W kom endzie tutejszej w ojskow ej, różne zachodzą zmia­
ny, jen . Brandt obejm uje dyw izyą, hr. Monts przejmuje po 
nim kom endę fortecy.

Gmina poznańska znaczne poniesie k oszta , w skutku 
kilku ostatnich uchw ał rady miejskiej i magistratu, wpraw­
dzie ostatecznie na korzyść naw et roateryalną miasta się  
obrócą, ale teraz m o ie  nie jednem u m ieszkańcow i u cią- 
żliw cm i się  staną, znaczne te wydatki będą skutkiem u -  
c h w a ł, utw orzeń.a gymnazyum realnego kosztem  miasta, 
powtóre ośw iecenia miasta g azem , które też niezadługo  
ma nastąp ić, bo już kroki przedw stępne w jednej i dru­
giej spraw ie daleko posunięte. O now e gymnazyum ka­
tolickie, jakby o skórę niedźw iedzia z bajki Lafontaina, 
kłócą  się  w g azecie  tutejszej niem ieckiej rozm aite mia­
steczka p row incyj, z  których kaźdeby to tak iy c z o n e  
gymnazyum w sw ych murach um ieszczonem  w idzieć chcia­
ło  tym czasem  z usposobieniem  dzisiejszego  ministra o -  
św iecenia dla księstw a, bodaj czy się  doczekam y zaspo­
kojen ia , tej tak w oczy bijącój potrzeby kraju; p. mini­
ster zdaje się  nie zapom niał co do księstw a szk o ły  jaką 
odb ył w początku sw ej karyery urzędow ej, tu w Pozna­
niu przy boku niezatartej u nas pamięci naczelnego pre­
zesa Flotwella.

W  g azec ie  niem ieckiej poznańskiej czytam y obszerny  
raport o stanie kw estyj tow arzystw a melioracyj Obry, 
pófurzędow y charakter tego  raportu, tłóm aczy nam w iel­
k ie pochw ały landrata Madaja z K ościana, i jeg o  prote­
gow an ego b y łego  inżyniera; z raportu tego  dowiadujem y  
się , że kom itet nie legaln ie istniejący bo w ed łu g  statutu 
naw et zw ołanym  przez nikogo innego być nie m oże jak  
przez dyrektora, którego dziś nie m asz , pozwala sobie  
w prost statut zm ieniać w ed łu g  s w e g o , czy li raczej pro­
jektow anego mu w idzim isię , co tylko walne zebranie le ­
galn ie uczynićby m o g ło , ma w ięc  być zaciągniona po­
życzka 2 5 0 ,0 0 0  talarów z amortyzacyą; ale nie rozumiem  
jakby zaciągnioną być m o g ła , skutkiem uchw ały kom ite­
tu, legaln ie do tego  n ieupow ażnionego, tern w ięcćj, że  
nie pojmujemy, aby przez w yższe  w ład ze sankeyonow a- 
ną być m ogła , a tein samem uprawnionemi, n ieskończone  
i najróżnorodniejsze n ielegalności. Osoby dziś w komi­
tec ie  czynny udzia ł biorące, są panowie Julian Jaraczew - 
ski, A. L ossow , i K. Z iołeck i, mimo dotychczasow ego po­
stępow ania komitetu, któro niczem  nie da się  w ytfóm a- 
czyć , nie tracimy nadziei, że  ostatecznie sobie przypo­
m ni, że  od chw ili złamania statutu, chyba z rąk lanHrata 
ma w ła d z ę , a w ięc  nie je s t  uprawnionym reprezentantem  
tow arzystw a, z boleścią w yznać musimy, że  i reprezen­
tanci tow arzystw a popchnięci złym  przykładem  komitetu 
rów nież zbłądzili, a także do żadnych podobnych projek­
towanych zmian statutu n ie są uprawnieni. O statecznie 
na m ocy tego raportu, który mówi „komitet i reprezen­
tanci zasiadali pod prezydencyą dyrektora landrata". Ma- 
daj nigdy przez w alne zebranie tow arzystw a dyrektorem  
obranym nie b y ł,  c °  przepisuje bez żadnych modyfika­
c j i  statut, prawem będący, bo przez króla podpisany, a 
którego obyw atele w obec sw ych w spółobyw ateli, w ięcćj 
śc iś le  się  trzymać byli powinni jak urzędnicy, którym u -  
rząd obszerniejszy, milszym jak uszanow anie prawa być 
m oże. W o g ó le  jest to jedna z najboleśniejszych spraw  
księstw a, z p ow od u , że  obywatele współrodacy, tak m o­
cno w rićj pobłądzili i ntjwyrażm ój z Obowiązkiem swym

to w jeg o  m ałżeńskich. W g a2ecie W go Księstw a Poznań­
sk iego  czytam y korespondencją  z K r f k o w a  przeciw  panu 

B- skierowaną w s kutku P bów / pod
m ogiły  Kościu z i, ale ani celu  tejże korespondencyi, ani 
jej treści bardzo dobrze zrozum ieć nie możemy. Kończę 
cudownem zjaw iskiem , oto w  g a zec ie  W go Księstwa Po­
znańskiego zjaw iło s ,ę  tłóm aczen ie mow? C ieszkow skie-

g 0 ;«jak Sll  Z n r . L 8aZei a ’ d»je ją po odebraniu sten o­
graficzn ie  P z ®erlina , jakiż to dziwny traf, że
raporta t e ,  P. 0 Poznania przybyły, razem z t łó -
maczemem polskiem tejże m owy, Pw kolumnach Czasu.

<5 W  dzisiejszych dziennik , k W lf d e ń  f ,  luteg °-  
depesza z Tryestu donosi ż e ?  ° « łosfzona telegraficzna

może, że  Porta uprosiła 0 s z c z e ' V P y .  \  Bardz0 by°  
jenerała Leiningena w arunków g „ r i r n H  7 ° ,  
cznej rozb iór, ale w ą tp ię , $eh ." drodze dyplom aty- 
przyjęła. Natura tych warunk^ • ca ło śc i i zupełn ie  
fakkilw iek słu szn e, s ię gaj ą w X h  J6f  te? °  rodzaJu> źe  
,ych Turcyi i stają w brew  nte^ sow  w ew n ętrz­

n i  naprzeciw. Gdyby j e P0Pr? i y ce  t a j n ie j s z e g o  d yw a-  
, . f  sta łoby  sie n . Przyjęł»> mimsteryum te -

\ PrZ,r“ , S ,0,» e c k ir o b  t t * * 4 ™jak się w ładze tureckie obchodziły  z chrześcianam i w B o -  
śnii nawet za rządu R eszyd a-p aszy  i A li-p aszy . M ogłażby  
Turcya zagrożona w ystąpieniem  n l s y i  i A u stry i, k E  
się spodziew ać była .™®gła i powinna, nagle sw ój system  
w tej m ierze zm ien ić?  M o g ła łb , uznać n iep od leg łość  
Czarnogóry, klorą przed kilkunastu je szcze  dniami za swą  
O głaszała p row in cję?  N ie ganiłbym  tej polityki, gdyby  
jąfprzyjęła b y ła  w cześniej dobrowolnie. B yłaby ona w g r in -  
cie słuszną i stosunkom zew nętrznym  szczegó ln ie  Turcyi 
odpowiednią. A le pow tarzani, a  w ątp ię, żeb y  zapow ie­
dziaw szy i rozpocząw szy system  przeciwny tak ła tw o  od 
niego odstąpić m ogła. Zresztą jutro najdalej dam wam  
na to odpow iedź stanowczą. Poprzestaję dzisiaj na do­
niesieniu, źe wojska cesarskie idą ciągle na granicę.

N. Pan przepędził noc dzisiejszą dobrze. Stan zdrowia  
nie daje teraz najmniejszej obawy.

I ł e r l i f i  25  lutego. (Spóźn ionej, 
f  Powszechna Gazeta Niemiecka uprzedziła w szystk ie  

inne dzienniki w publikacji osnow y traktatu handlow o- 
celn ego , zaw artego pomiędzy Austryą a Prusami. Z nićj 
w zię ły  ją tutejsze dzienniki i publikują obecnie w całej 
rozciąg łości. Dzienniki urzędow e austryjackie i pruskie 
o g łoszą  traktat zapew ue dopiero po nastąpionćj ratyfika­
c j i ,  która najdalej w przeciągu jednego m iesiąca ma być  
uskutecznioną. Krytyka treści układu dotąd m ilczy, po­
trzebując czasu do należytego rozw ażenia szczeg ó łó w . 
W szak dziś już odzywają się pojedyńcze g ło sy  ludzi b ie­
g ły c h , źe traktat zawarty obiecuje daleko w iększe ko­
rzyści Austryi niż Prusom. W ogó le  jednak o g ó ł publi­
czności c ieszy  s i ę ,  źe  zbyt długo przew lekająca się  spra­
wa sposobem  zgodnym  wreszcie załatw ioną zo sta ła , że  
przem ysł i handel z w iększą *P°' ojnością w p rzysz ło ść  
spoglądać m ogą , że  przedewszys iem silne zw iązanie się  
interesów  materyalnych nietylko A ustryi i P ru s, lecz  jak 
się  spodziew ać należy, całych N iem iec , stanie s ię  zara­
zem gwarancyą bezpieczeństwa i w yższego  rozw oju m o­
ralnych i politycznych stosunków R zeszy. N ie podpada 
już bowiem żadnój w ątpliw ości, zo państwa koalicyi bez 
zw łok i do traktatu prusko-austryjackiego przystąpią. Przy­
stęp te n , w ed le wiadomości w iedeńsk ich , b y ł już nawet 
przed podpisaniem traktatu rządowi austryjackiem u przez 
państwa koalicyi przyrzeczony, a św ieża telegraficzna d e­
pesza z Kassel d onosi, źe rząd elektorstw a hesk iego dał 
już pełnom ocnikow i swemu w W iedn u z lec e n ie , aby 
traktat zawarty bezwarunkowo podpisał. Poniew aż pań­
stwa koalicyi tylko za pośrednictwem Związku celn ego  
z Prusami przystąpić mogą do traktatu prusko-austryac- 
k iego; Związek celny, kończąoy S1ę z bieżącym  rokiem, 
musi być odnow ionym , i w tym celu  odbędą się jeszcze' 
konferen cje  w B erlin ie , które dopełnią form alności po­
jednania z sobą traktatu w rześniow ego i Związku ce ln e­
go  na podstawie i w ed le wafunkow traktatu św ieżo  po­
m iędzy Austryą i Prusami zawartego. H annower nie pod­
nosi żadnych protestacyj, ow szem , przystąpił już do w y­
konania traktatu w rześn iow ego, zn osząc port w olny  
w Harburg. Dotąd ze strony P«ństvy koalicyi nie nadeszło  
jednak do tu tejszego rządu żadne ośw iadczen ie, w zględem  
pozostania w  dawnym związku celnym . Państwa te złożą  
zapew ne naprzód deklaracje sw e w W iedniu co do u -  
znania austryacko-pruskiego traktatu j dopiero następnie 
do dopełnienia pow yższych formalności przystąpią. W  o -

bec P rus, je s t  to dl» . . . .
litycznego u p o k o r z e n ia m i" ! k° a ll-yi PeWien rodz»i PO 
dzić z niem i -   * Wldz9c się  zm uszonem iazic  z niem i w  now e co  *1§, zm uszonemi w ch o -  
lecz  upokorzenie to znacznik . ce ln eg°  Um° " y ;
zn ika, gdy się  zw aźv źe to § . zmnieJs z a > 8,bo raczej 
Związku ce ln ego  T d o  p rzv m im a  z nap° Wr0t je  d°

W czynnościach sejm u w iefkapróźniaUST h WP™Wadza- 
miała wcznrai m.hi; J , Pf ,la- , z ba pierw szamiała wczoraj publiczne p osied zen ie , które tem się  tvlko
o d zn a czy ło , i s  przyzzed ł „a „ i * .  do dyskuszyi w liio  ek
hr. S .» r « i.-J » ic z , , , d . j , 0 ,  zn iesien ia  ustawy konstytu J f

« T  ’ *  ,y ”  r° k" osob iście w p ier-  
w szej Izbie. B ył on już w p r z e sz łyra roku z zaścianka 
sw eg o  w górnym Szląsku w y sto so w a ł petyCY!
w podobnym celu. Petycya nie znalazła  była  pooarcia i 
złożon ą została do akt przejściem  do prostego pErzadku 
dziennego. N iezm ordowany anti-konstytucyonista n r h 
w a ł zatem szczęścia  jako deputowany, ale n ie  pomiarhE_ 
w ał s ię ,  ź e  żaden z artykułów ustawy nie upoważnia do 
podania wniosku o jej zn ies ien ie , źe  takowa ew entual­
ność n iejest w cale ustawą przew idziana, że  zatem tylko 
wnioski o jej rew izyą i zmianę pojedyńczych artykułów  
m ogą być podawane. W niosek hr. S a u rm y -J e lcz  m ógł 
zatśm  tylko w  formie petycyj przyjść pod dysk ussyą , i 
jako petycyą traktowała go  też i w niosła  na w czorajszem  
posiedzeniu kom isya. Pokazało się  z obrad, że  ustawa 
pruska liczy  w prawdzie bardzo w ielu  zw olenników  jej r e -  
w izy i, lecz  niezm iernie m ało zw olenników  jej zniesienia, 
sam p. htahl stanął z poważnem i argumentami w  jej o -  
5ronie, jako jedynej podstawy praw a, na której s ię  da 
oprzeć przyszła  budowa państwa. Pan Saurma z kilku 
w spółw nioskodaw cam i, m iędzy którymi znajdow ał s ię  tak­
że pew ien książę R eu ss, oburzyw szy, replikując, stra­
szn ie  na sieb ie Izb ę , m usiał przyjąć niebardzo zaszczytną  
odprawę przejścia do prostego porządku dziennego i mo­
że  dziękow ać lo so w i, je że li się  niedostanie na język K la -  
deradaczow ,. -  Sprawa drogi żelaznej w r o c ła w sk o -p o ­
znańskiej nie stoi bardzo pom yślnie. T owarzystwa pry­
w atne, które prosiły  o udzielen ie sob ie k o n cesji do jej 
budowania pod w arunkiem , aby rząd przyjął L  siebiŻ  
gwarancyą procentów  od kapitału za k ła d o w eg o , n ieod e-  
brały spodziew anej rezo lu cy i, a to n ie z powodu nie­
chęci rządu dla przedsięw zięcia , lecz  dla osób które sta­
n ę ły  na czele . O becnie zajęli s ię  tą sprawą deputowani 
z Szląska i z Poznańskiego, m iędzy którymi znajdują się  
książę Raciborski i szam belan Taczanowski. W nieśli oni 
także prośbę do rządu o udzielen ie sobie koncesyi z rzą­
dową gwarancyą 4°/g od kapitału zakładow ego. RZad 
przyjąłby m oże propozycyą, ale z w arunkiem , aby sam  
budow ał, są d zą c , że  będzie budow ał taniej. Na to tow a­
rzystw o niem a ochoty przystać, bo budowa m ogłaby być  
w praw dzie tań sza , ale g o rsza , coby tow arzystw o narazi­
ło  na u ieprzew idziane w ydatki, spow odow ane przyszłem i 
naprawami. R zecz dotąd zostaje w zaw ieszeniu . Minister 
handlu o św ia d czy ł, źe  rząd w tym roku z funduszów  pu­
blicznych niem oźe podjąć s ię  budowy w ynoszącćj kilka 
m ilionów. —  P ow ietrze zm ienne, od w ilż , przym rozki, śn ieg  
P rzeszło  tysiąc ludzi ulice codziennie oczyszcza  i tvle fur 
śn ieg  w yw ozi; pracy n iezn ać, bo coraz w ięcej śnietru 
spada. Poczty nieregularnie przychodzą. śn iegu

c . . . . H a m b u r g  2 5  lu tego.
7 skutkiem  rozporządzenia rządzącego Senatu za o n e-  

gdaj w ydanego, zn iesione zosta ło  T ow arzystw o tak zw a­
ne %C hrisl-katolische Gemeinde.“ Sekta ta w ysz ła  z ło  
na protestantyzmu, uznaną zosta ła  na zasadzie z łożon ego  
w sw oim  czasie  w yznania jako chrześciańska. Gdy tym­
czasem  od lat 3 opuściw szy  przyjętą zasadę p. W eigll, 
tak nazw any ksiądz tej gminy, stanął na stanowisku filo - 
zoncznem  Feuerbacha, Senat w idział się  zm uszonym , par­
ty przy tern od strony teo logów  protestanckich, zw łaszcza  
jed n ego , którego nazwiska nie wymieniam, zw inąć ow ą  
gminę, zakazując księdzu dawanie ślubu, ch rztu , komunii 
itd. a gm inie utrzym anie nadal szk o ły , która na W ielka­
noc ma być zamkniętą.

W iadom ość korespondenta w aszego  z 'W ied n ia  iż in -  
terw eneya zbrojna przez granicę Bośnii ju ż  zadecydow a­
ną w W iedniu, w ielk ie tu spraw iła w rażen ie, tern bardzićj, 
iż Borsenhalle  donosi z Frankfurtu, jakoby jen era ł M en- 
żykow dostał od monarchy R osyi p olecen ie, udania się  
do Stambułu i objęcia potem  dow ództw a nad trzema kor­
pusami (??) ze  Stam bułu zaś, ź e  nadzw yczajny posłannik  
Austryi br. L einingen propo iow ane pośrednictw o A nglii i 
Francyi w spraw ie m iędzy A ustryą a Turcyą odrzuciw - 
szy , podał Porcie ultimatum. Z tćm łą czy  się  nadto wieść 
o w ielkiej lustracyi korpusu gw ardyi wraz z obozem 
w Petersburgu, pow tarzane przez gazety  francuzki0 0 
niesienia o grom adzeniu się  w ojsk rosyjskich nad 
cą turecką, a w końcu doszła  wczoraj nowina » *r*?■ f e ­
c ie  korpusu wojska rosyjsk iego z kongresówki 
lazną do A ustryi, celem  obsadzenia granic turec ^  
W praw dzie tę now inę podała to n iep rze -
opatrzyłem  ją  znakami zapytania; w ie,u bardzo  
szkadza, że  w szystko razem wziąwszy* j
gląda niechybnej wojny ^  ^ ł- p o r u c z n ik  v. Krogb, 

W czoraj przybył ^  Z Flensburga donoszą
m usztrować wojskiem . Z Danii zaś o

"WP»rty™  gofxjsoemi , | ,  do

., Od <ee°. Usln !t“  ,„ienil .
f  pow odu pom yślnego skutku misyi hr. Leiningena. (p*) Nazajutrz wszakże znacznie się podniosły. (p. R.)
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wyborów. Wiadomość „Flyverpostna“ jakoby rząd zamie­
rza ł wydać manifest, który miał wpłynąć na wybory, nie 
potwierdza się. Zdania rząd w tym względzie jeszcze 
żadnego nie przyjął.  Tymczasem mniemanie jakoby udzie­
lenie (octrojirung) ustawy dla państwa (Gesamtstaatsver- 
fassung) stało się nieodzownem i koniecznem, coraz wię­
cej się utwierdza. Ustawa ta jako fa i t  accom pli przed­
łożoną będzie sejmowi.

Przegląd Polityczny.
W czorajszy  ranny pociąg kolei żelaznój nieprzywiózł 

żadnych dzienników, oprócz warszawskich. Nadzwyczajne 
massy śniegu spadłe w ostatnich dn iach , przerwały, jak 
to przewidywaliśmy komunikacyą z zachodem. Wiadomo­
ści przeto z Francyi czerpiemy dzisiaj z dzienników n ie­
mieckich, które nas onegdaj w nocy doszły.

W edle tych dzienników, M onitor ogłasza dekret ce sa r ­
ski z d. 17 lu tego ,  w moc którego dotychczasowy p e ł ­
nomocny minister i nadzwyczajny poseł francuzki w W ie­
dniu p. De la Cour,  mianowanym z o s ta ł  posłem przy Porcie 
Ottoinańskiej w miejsce p. Levalette, wracającego na w ła ­
sne żądanie do Francyi. W miejsce p. De la Cour, baron 
Bourqueney mianowany je s t  posłem frnocuzkim w Wiedniu.

Cesarz r o z k a z a ł  ażeby nowe 3 miliony franków z o -  
wych 10 milionów odkażanych dekretem konfiskującym 
d o b ra  orleańskie, na polepszenie mieszksń ubogich,  od ­
dane były w tym celu do dyspozycyi ministra spraw w e­
wnętrznych. W łaściciele domów którychby realności od­
powiadały celowi, mają się z propozycyami zgłaszać do 
prefekta departamentu Sekwany.

Minister spraw wewn. w ezwał pismem okólnem wszy­
stkich prefektów, aby byli pomocnemi dyrektorom banków 
kredytowych ziemskich w ich przygotowawczych czynno­
śc iach,  a g łównie w wynalezieniu i obrachowaniu isto­
tnej cyfry długów hipotecznych każdego departamentu , 
w stosunku albowiem wysokości tej cyfry, rozdzielone 
być mają pomiędzy deparlamenta 200  milionów fr., p rze­
znaczone na pierwsze pożyczki.

Cesarz wraz z c e s a rz o w ą  zwiedzał 25go po południu 
Muzea Hotelu Cluny, o b e jm u ją c e  z n a c z n ą  ilość średnio­
wiecznych starożytności.

Tegoż dnia hotel poselstwa szwedzkiego oświeco­
nym był wspaniale, z okazyi wyzdrowienia króla szwedz­
kiego.

—  Na posiedzeniu parlamentu angielskiego w dniu 24, 
członek Izby Spooner przedstaw ił znaczną liczbę petycyj 
przeciwko tak zwanemu „Rzymskiemu kolegium14 w Maj- 
noo th ,  i wprowadził pod deliberacyą parlamentu dawno 
z a p o w ie d z ia n y  w n io s e k , c o fn ię c ia  p rz e p is ó w , w moc k tó -  
ry c h  k o le g iu m  w sp o m n io n e  p o b ie ra  s u b w e n c y ą  z  sk a rb u  
publicznego. W  mowie mianej w lym przedmiocie o -  
św iadczył,  źe instytut ten naucza buntu ,  zdrady, niena­
wiści przeciw Anglii,  niemówiąc nic o intrygach przy 
wyborach i jezuityzmie wszelkiego rodzaju które prakty­
kuje. Zdaniem jego, zasady nauczane w kolegium w Maj- 
nooth są przyczyną, źe przysięgli w Irlandyi uwalniają od 
wszelkiej odpowiedzialności i kary oczywistych m order­
ców i innych zbrodniarzy. Członek Mac Gregor popierał 
wniosek, przeciw niemu występowali pp. Greville, Mieil, 
Duffy. Dyskussya odroczoną została do dnia 23. W  dniu 
tym wystąpił przeciw wnioskowi p. Fayon (reprezentant 
z Cork w Irlandyi). Oświadczył,  źe zdaniem jego wnio­
sek Spoonera, był nietylko nietolerBnckim, ale co gorzej,  
z a n a d to  ra d y k a ln y m . W  mowie mianej w obronie wnio­
sku, p o ró w n a ł  w p ły w  k a to lic y z m u  z w p ły w e m  protestan­
tyzmu i dodał ,  ż e  protestantyzm d o z w a la  ta k ic h  samych 
nadużyć , rozwiązywania przysiąg etc., jakie n ie s łu s z n ie  
zarzucają katolicyzmowi. W ogóle oświadczył,  że żaden 
z zakonów nieoddał takiej przysługi ludzkości jak  zakon 
Jezuitów. Wniosek Spoonera odrzucony został większością 
192 głosów przeciw 162.

K raków  1 marca. Tutejsza gmina sfarozakonnych 
w ysła ła  na dniu dzisiejszym depułscyę do Wiednia 
w celu złożenia hołdu swego u stóp tronu i oświad­
czenia radości z ocalenia życia NPana. Deputacyę

składają pp. Lewicki Adolf, Dyrektor szkoły prze- 
mysłoWo handlowej na Kazimierzu, Dr. med. Wfir- 
senauer \ Mendelsohn, dwaj ostatni radcy miasta.

W iedeń 2 7  lutego. Wczorajsza Kor. au stryacka  
t»ki po J *rtykuł 0 królobójcy Libenyim: „D/.iś 
wykonano y o "Mu wojennego na Janie Libenym 
winnym zpro * B" n*padti przeciw uświęconej o- 
sobie JCKAp* * wie?zczenie c. k. zarządu
wojskowego ZSWi • p s y  j asny . na aygęi,  0p8r_ 
ty wykład sądownie "tanu sprawy. W ła -
śuie dla owej rzeczy'vl J   ̂ , r*Rby sądowego w y­
pracowania, niepodobna czyi»c Vf»żneg0 tt,go

mentu b e z  g ł ę b o k i e g o ,  w e w n ę t r z n e g o  w z r u s z e n ia .  
Z b r o d n ia r z ,  k tóry  w  m ło d z ie ń c z y m  j e s z c z e  w ie k u  
d o p u ś c i ł  s i ę  n ie c n e g o  czyn u  p r z e jm u ją c e g o  n ie  ty lko  
A u s t r y ą ,  a le  c a ł ą  E u ro p ę  z g r o z ą  i ob u rzen iem , j e s t  
s y n e m  za cn ej  n iesk a la n ej  rod z in y  m ie s z c z a ń s k ie j .  O j­
c ie c  j e s t  m ajstrem  k raw ieck im  i w ł a ś c i c i e l e m  domu i 
g ruutu  w  C sa k v a r .  A ni j e g o  o jc ie c ,  ani k tó r y k o l­
w ie k  z  K r e u n y c h  nie  mieli u d z ia łu  w r e w o l u c y i  w ę ­
g ie r sk ie j ;  ży l i  oni spokojn ie  trudniąc  s i ę  u c z c iw ie  
sw ojern  r z e m io s łe m .  Sam  z b r o d z ie ń  m im ow oln ie  w z i ę ­
ty z o s t a ł  ja k o  k r a w ie c  do komiayi u m un d u ro w a n ia  
w  A r a d z ie ,  n ig d y  nic  p od n ió s ł  on broni p r z e c i w  s w o ­
jem u  panu i C e s a r z o w i ,  i b e z z a s a d n ą  je s t  w i e ś ć ,  k tó ­
ra m ó w i,  ż e  s ł u ż y ł  przy h u za ra ch .  A n i  on sa m , ani 
j e g o  o jc ie c ,  ani k tó ry k o lw iek  z  ro d z in y  j e g o  n ie  byli  
po s t łu m ien iu  r e w o l u c j i  n a g a b y w a n i  z e  s i r o n y  p ra ­
w e g o  r zą d u ,  a oa  sam po k a p itu la cy i  pod V i l la g o s  
u w o ln io n y  b y ł  j s k o  bez  za rzu tu  i nikt z  je g o  k r e w ­
n y ch  nie  b y ł  p o c ią g a n y .  Ż a d n y c h  t e ż  in n y ch  s tra t  
rod z in a  L ib e n y c h  n ie  d o z n a ła  w  sk u tk u  r e w o lu c y j  ; 
o w s z e m  p r z e z  u w o ln ien ie  od p o w in n o śc i  g r u n to w y c h  
k a w a ł k a  z iem i s w o j e j ,  z y s k a ł a .

„ O k a z u je  s i ę  z  t e g o ,  i e  póbenyi nie w y c h o w a ł  s i ę  
w  k o l e , z  k tó r e g o b y  W yniós ł  p r z e sa d n y  p o l i ty c z n y  
s p o s ó b  m y ś len ia ,  i ż e  d ą żn o ść  r e w o lu c y jn a  nie z o s t a ­
ł a  w  nim z a s z c z e p i o n a  p r z e z  w y c h o w a n i e  w  domu  
ro d z ic ie lsk im . W nim sam ym  nie d o s tr z e g a n o  r ó w ­
n ież  d a w n ie j  e g z a l t o w a n y c h  n a r o d o w y c h  lub p o l i ty ­
c z n y c h  s k ło n n o ś c i .  W c z a s a c h  k ie d y  prąd  r e w o lu ­
c y i  b i ł  najs iln iej  i tylu osób  p o z b a w i ł  są d u  i u m iar­
k o w a n ia ,  p o w s z e c h n i  g o r ą c z k a  n ie  d o tk n ę ła  g o  n a ­
w e t ,  n ie p o r w a ł  on z a  broń w  obronie  r e w o lu c y i ,  a n a ­
w e t  z  r z e m i o s ł a  sw  eg o  jako k r a w ie c ,  s ł u ż y ł  jej ty l ­
ko z m u s z o n y .  O d tąd  nic ta k ie g o  n ie  z a s z ł o ,  co b y  
p o l i ty c z n ą  n ie n a w iś ć  lub u c z u c ie  z e m s ty  m o g ło  w  nim 
o b u d z ić .  A n i  j e g o  sa m eg o ,  an i t e ż  j e g o  o jca  nie p r z e ­
ś la d o w a n o ,  a  m a ją tek  ich nie  ty lko  ża d n e j  nie  d o z n a ł  
s tra ty ,  a le  o w s z e m  z y s k a ł .

„Libenyi przeto nie był ani z natury, ani przez 
wychowanie jednyrm z owych fanatyków, owych po­
litycznych szaleńców, którzy wrodzonym lub przy­
sposobionym popędem czują się być powołani do o- 
kropnych a osobliwe wrażenie sprawiających zbro­
dni, również nie popełniał on bynajmniej aktu osobi­
stej zemsty. Nieszczęście jego raczej poczęło się, 
kiedy w r. 1 8 5 0  w Peszcie wpadł w ręce uwodzi­
cielom i politycznym wysłańcom propagandy rewolu­
cyjnej, która w Londynie za łoży ła  sobie siedlisko, 
aby stamtąd szerzyć po innych krajach klęski i zgu­
bę. Tum w młodego, niedoświadczonego człowieka  
i n i e p r z y s t ę p n e g o  d o t te d  p o l i t y c z n y m  n a m i ę t n o ś c i o m ,  
W  k l u b a c l i  i n n .  p o m o c ą  p i s m  s z k o d l i w y c h  w p a j a n o
jad nienawiści przeciw prawemu rządowi, truciznę 
buntowniczych uchwał przeciw publicznemu porzą­
dkowi i myśl królobójstwa. B y ł  on narzędziem i o- 
fiarą Koszutha i Mazziniego, którzy z bezpiecznego 
ukrycia zbójców swoich wysyłają w te kraje z bro­
nią nikczemną, z nożem i sztyletem. Po nadejściu 
wiadomości o wypadkach w Medyolanie, zdaje się 
jakoby już przeznaczenie skazało go, a długo ży­
wiona myśl zbrodnicza, może bez własnej jego wie­
dzy wyrodziła się w czyn okropny. Tak przyspo­
sobiony przez ducha propagandy, odurzony trucizną 
uwiedzenia, zaślepiony błęunemi naukami stanął po 
za swoim monarchą i zadał cios, którego skutki ł a ­
ska Boga odwiodła. Już zmożony podniósł jeszcze 
głos za llzeczpospolitą i swoim uwodzicielem! Po­
minąwszy własne jego zeznania, juz  ̂ same te okrzy­
ki nie pozwalają wątpić o początku i dążności zbro­
dni. Inkwizyt okazywał początkowo wielkie zuchwal­
stwo i zatwardziałość. Sześciodniowe indagacye i 
w pływ  duchowny obudziły w nim wszakże pojęcie 
niezmiernego ciężaru zbrodni, tak że pod naciskiem 
przytłaczającej go winy, odwaga i zimna krew go 
opuściły. Uczuciem zawładnęła najserdeczniejsza 
skrucha i wylewając strumienie ł e z , z ło ży ł  on nie­
wątpliwe dowody najgłęb?*.e2 0.. *a,u- Serce jego 
zatwardziałe do najokropniejszej zbrodni, zdawało  
się zupełnej uledz zmianie pod wpływem religii i 
bliskiego sądu; aż do ostatniej chwili modlił się on 
gorąco i głośno za uratowanie drogiego życia N. 
Dana i odwrócenie skutków jego zbrodni. Umarł 
z taką na ustach modlitwą.1̂

—  Powrót posła rosyjskiego do Wiednia barona 
Mayendorfa nie nastąpi tak rychło, bo lubo zupełnie 
uleczony z ciężkiej choroby, ma się udać w maju do 
kąpiel w Niemczech, gdzie prawie całe lato przy- 
pędzi.

— S łychać , że ucssyn,on?. wniosek otworzenia 
w Wiedniu Izby heraldycz^J na całą monarchię,
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która prowadzić będzie księgi rodowodów i wszyst­
kie odbywać czynności tyczące się tytułów szlache­
ckich i herbowych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  1 marca. P rzy b y ła  tu  do m iasta naszego a rtystka  

p. Jo an n a  B ierlich , znana z koncertów  swoich na skrzypcach 
po różnych sto licach , k tó ra  obok panny M ilanollo je s t  jed n ą  
z rzadkich  na tym  instrum encie w irtuozek. P anna  B ierlich 
w przejeżdzie swoim do Rosyi, zam yśla tu  dać koncert.

—  G w iazdka Cieszyńska  otrzym aw szy od c. k. N am iestn i­
ctwa potrzebne pozwolenie, po półrocznćj przerw ie będzie znów 
zacząwszy od m iesiąca m arca wychodzić.

—  W  dniu 14 lutego obywatelstwo w ielkićj g iełdy  w R y ­
d ze , obchodziło uroczyście 5 0 0 -le tn ią  rocznicę nieprzerw anego 
posiadania domu giełdowego. ( N adanie pierw iastkow e z dnia 14 
lu tego 1 3 5 3 , je s t  w ielkiego m istrza Goswina von H ericke.

—  D zienniki belgijskie donoszą, i i  n iejaki pan Philips za­
m ierza w B ruxelli m iewać odczyty nowój gałęzi nauk przyro­
dzonych , znanej w Stanach Zjednoczonych i A nglii pod nazwą 
elektro-biologii. 16go p. m. P h ilip s , robiąc niejako wstęp do 
swych odczytów, okazywał w domu pryw atnym , w licznćm  gro­
nie osób, prawdziwie zadziw iające doświadczenia. Dwie osoby 
poddane działaniu m ałego k rążk a  cynkowego, w k tórego  środku 
było kółko m iedziane, m iały  sobie odejm ow aną, stósow nie do 
woli robiącego doświadczenie, w ładzę w pewnych częściach ciała. 
I  t a k : nie m ogły otworzyć oczu, u st poruszyć jed n ą  lub drugą 
ręką  albo n o g ą , a  naw et wymówić w yraźnie swego nazwiska. 
Zdaje się je d n a k , że nie w szystkie organizacye u legają  pomie- 
nionem u w pływ ow i, gdyż z pięciu osób poddanych dośw iadcze­
niu, na  dwóch tylko okazały się zjawiska, lecz takie, iż n ie po­
zw alają bynajm nićj w ątpić o rzeczyw istości fenomenów elek tro - 
biologicznych. D odać tu  należy, iż rzecz to odrębna od m a­
gnetyzm u; osoby, na k tórych  odbywano dośw iadczenie, zacho­
wywały zupełn ie przytom ność i pam ięć fenomenów, k tórym  pod­
legały. (G. W .)

—  Dyecezya A rcybiskupstw a Lwowskiego ja k  donosi Salz. 
K or. liczy obecnie 2 2 członków zakonu jezu ick iego , 8 klaszto­
rów  D om inikanów z 30  zakonnikam i, 3 R eform atów  z 35 , 
7 B ernardynów  z 83 , 1 R ekolektów  z 11 , 2 K apucynów z 10. 
Z zakonów żeńskich znajduje się B enedyktynek 2 5 , Sakram en- 
tek  16, Jezu itek  2 7, S ióstr M iłosiernych 56  w 8 klasztorach.

—  Cholera n ieustannie grassuje w W rocław iu i zaczyna się 
naw et wzm agać. W  d. 25  z. m. ja k  donosi obwieszczenie poli­
cyjne, zachorowało 34  osób, um arło 2 0, 1 wyzdrowiała.

—  Produkcya węgli kam iennych w Szlązku austryackim  wy­
nosiła  w r .  1 8 5 1 . 2 ,9 1 7 ,4 5 3  cent. w artości 5 3 2 ,1 1 6  złr., przy- 
czćm nadm ienić trz e b a , że obrachunek ten  je s t  nader skąpy, 
bo pochodzi on z obliczeń fassyj podatkow ych. W  roku 1 8 5 2  
w zrosła ju ż  do 3 ,3 7 7 ,6 9 4  cent., wartości 1 ,0 7 6 ,4 9 8 . W szakże
znawcy u t r z y m u j ą , że kraj ten  produkow ać może podwójną 
i lo ś ć  w ę g la .

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 28go do dnia Igi) m arca : 
F loryan W ysocki kc Lwowa. Franciszek Buchelt z Sacza. Sew e­
ryn Sobolewski z Nieszkowic. Sebastyan Karwacki z Polski. S ta ­
n isław  hrabia Potocki z P ary sa . F ranciszek Lenci u W arszaw y. 
Jozef Michalec*, i z Polski. W iktor hrabia Baworowski i  W iednia. 
Teofila Adamek z Polski. Józef Ritterm ann » W iednia. Jan  R o- 

gaw ski ze Stcrkowio. W ła d y sław  Dąbski z Zzkrzow a. Józef Gro­
cholski z Polski.

W yjechali: Hipolit Tapin do Polski. A leksander Lcśniow ol- 
■ki do Górki.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa teieyraficune m dn ia  l  marca. Metaliki 5 - m - o o .  

94 V, — Metaliki 4 ' / , - proo. 84 ’/ , • - Metaliki 4 -  proo. 7 5* /. — 
3-proo. * 1850 r. 57',/ ~ *‘/,-proo. 48. — 1-proo 1 9 '/7 -  — ,  . r m . r n . r s . - - * -------  'P rO C . I® 1/
z ciągn. s 1830 r. 250. 302’/ — Augsburg 119*/ __
10 kr. 4 9 . -  Pary* 129 V,. -  Akeyo B ^n k o te  , V k  -  T k ly e  
kolei *oi. poło. Ferdyn. *345. — Pożyccka z r . 1851 lit A 97V 
B. 116 ‘z,. O st-D .nau Dampfeoh. 770 U « .A 9 7 /„ .

K u r s  k r a k o w s k i  Igo m arca. Banknoty austryao. żadaia 94, 
p łacą  9 3 , , — Prosa, kurant i. 102, Pł. 101*/,— Ruble sre irem  
nowe i .  1 0 0 /, p ł. 100.— Cwancygiery nowe ś. 104 '/. p ł. 104—  
Cwancyg.ery sta re  ż. 103'/, pł. 103—  Im peryały  *! 34 10, pł. 
*«* T  ° ukatJr austryack ie  i holenderskie i .  19 12, p ł. 19 8. 
21 frankowe ż. 33 9, pł. 33 3—  Listy Zastaw ne polskie żądają 
101 /, pł. 1 0 1 '/ , ,— L isty Zastaw ne galie. ż. 94 pł. 9 3 '/ ,.

Knrs lw ow sk i z dnia 25go lutego. Dukat holond. 5 z łr . 10 k r.
Dukat ces. 5 z łr .  15 k r. — Pótfimperyał ro j. 9 * łr . 6 k r. _
Rubel ros. 1 z łr . 45 '/, kr. — T alar pruski 1 z łr .  37 k r—  Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  18 k r—  Kurs listów  zast. w gal 
stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 po 93 
s łr .  15 kr. w m. k—  Sprzedano 100 po — z łr .    k r .   Da­
wano za 100 z łr .  — kr. — — żądano z łr . 93 kr. 45.

Kurs w iedeński z dnia 26go lutego. — Metaliki 9 3 '/ , .— Newa 
pożyczka. 8 3 * /,.— Akcye Banku wied. 1335—  Akcye kolei żel. 
szl. 3 1 3 .— Agio od z ło ta  17*/,, od srebra 11.

K u r s  w r o c ła w s k i  z dnia 28 lutego. Banknoty austryaok. 92'/, ż. 
Banknoty polskio 97s/, d. — L isty zastaw ne polskie dawne i 
nowe 98 '/, ż. — L isty zastawno poznań. 4*/. 105'/. ż . , dto 
3)*/. 98 d. — Kolej K rak .-gó rno-ssląs . 93*/, ż.

finseraty*

d o b r a  m
M l

z przyległośeiam i H a­
gerów, Ujazd z R yto- 
górką w obwodzie S»- 
noekim , przy cesar­

skim gośeińcn położone, mające pola ornego 1201 m orgów, ]a9n 
435 morgów, sześó karerem . są  z iudemnizaeyą lub bez takowej 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli W . Adwo­
ka t Batko  w Tarnowie. (1 6 2 -1 -3 )

etr muzyki na fortepianie poleca się 8z, 
Publiczności w dawania lckoyj początkowych za 
m ierną cenę. M ieszka przy ulicy Św ijto -Jańak iej 
___________pod L. 488. £J80j
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